
~ '. na11, . • ~ 
: k~ar_t. w ~kspea. 'ł5U, - mk. : 
: m1es1ęczme 150, - marek, : 
: w ag~ntur~ch naszych i na : 
: poczcie mies. 160, - marek, : 
: z odnoszeniem 160, - mk., : 
: kwartalnie 480, - marek. : 
: ...................................... : 

Głos Leszczvńsk1 
................................... i.J 
: Ogłoszenlac i 
i wiersz petyt. jedno-ła~owy i 
: 30,-mk., dla poszuku1ącydl : 
l pracy 20, - mk„ Za omył11.i : 
: w ogłoszeniach nadawane i 
i telefonicznie Wydawnictwo : 
: nie odpowiada. : ....................................... · 

Za re-Jakcję odpowiedzialny Leon Trzebiński w Lesznie. , 0·1nvzne budo·1e "e ,ne1m·am·em oho 'll7kó ' Nakł. i druk. ,,Drukarni l:,f.szczyńskiej", Sp. zap. z ogran.odp. ld.J U il łll W(IIL I. 

Poe z ta strajkuje! 
Dziś rano zastrajkowali pocztowcy. Jak nam do• i• Mamy nadziej~, że strajk zostanie wkrótce zlikwi-

noszą, nasi urzędnicy w Lesznie zmus2.eni byli przy- dowany, bo dokąd dojdziemy, jetli w Polsce tylko 
łączyć si~ do str~jku, ponieważ ambulanse nie kursują strajkami żyć b<:dziemy. . 
i przez to ulega cała czynność na poczcie. • Niestety niepokojące rozchodzą po mieście wieści, 

Publiczności 2-wracamy uwag~ na to, że wrzuca- jakoby w sobotę t. j. jutro wybuchnąć miał strajk ko• 
nie listów lub innych przesyłek do skrzynek poczto- lejarzy. • 
wych w czasie trwania strajku jest bezcelowem, po- Nam si~ to wprost wierzyć nie chce i dlatego 
nlewat niema nikogo, któryby skrzynki wypróżniał zachowujemy wobec tych pogłosek pewne zastrze• 
lub przesyłki rozdawał. Jedynie telefon w miejscu - żenie. 
lecz nie pozamiejscowa - pracuje. 

Do szan Czvteln1·ko'w I ~becność Paderewskiego. wywołała wielkie_ wraże~i~ 
• J • I I powszechno żałowano, ze nie reprezentuJe on iuz 

Dla braku wiadomości1 spov, odowanej przez strajk Polski. Gdy Paderewski opuszczał sal~, zgotowano 
pocztowców, zmuszeni jesteśmy wydać gazet~ naszą mu wielką i serdeczną owacje. • 
tylko dwustronną. ' - Polska i Rosja. Przybył do Wars'l.flwy post:ł· 

RED A K C J A . polski w Moskwie, dr. Stefański, który już nie po-
!!1!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!,!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!':!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! wród na to stanowisko. Z tego powodu stała się 

aktualną sprawa mianowania insła polskiego w Mo• 
skwie. Dotychczasowe kandydatury wojewody nowo­
grodzkiego, p. Raczkiewicza, i posła w Rydze, dr. 
Jodki, upadły. Obecnie mówi się o pewnym wyż• 
szym urzędniku w min. spr. zagranicznych. W naj­
bliższym czasie ma być również załatwiona sprawa 
obsadzenia poselstwa sowieckiego w Warszawie. Po 
powrocie Cziczerina do Moskwy będzie ostatecznit 
zadecydowane, czy p. Karachan,powróci do Warszawy, 
czy też pozostanie nadal na stanowisku zastępcy ko­
misarza do spraw zagranicznych. 

Wiadomości polityczne. 
- Kandydaci do Sejmu z Warszawy. ,.Kurjer 

Polski• podaje niesprawdzoną wiadomotć, że pp. 
Ignacy Paderewski i Roman Dmowski nie będą kan 
dydowali do Sejmu. Czołowe miejsca na liście Chrz. 
Związku Jedności Narodowej w Warszawie zajmą na­
zwiska gen. Józefa Hallera, redaktora St. Strońskiego 
i posła Gdyka. 

- Żydzi wobec wybor6w. W Warszawie odbyła 
się narada rabinów warszawskich, wybitnych działaczy 
ortodoksyjnych, nienależącylh jednak do związku 
ortodoksów, oraz n.b:r:6~ z Kresów Wschodnich i 
zachodniej Małopolski. Uchwalono utworzyć jeszc:ze 
jeden komitet wyborczy. Naczelnic.) narady uznają 
potrzeb~ bloku żydowskiego, ale do bloku mniej­
szości narodowych postanowili nie przyłączać się. 
Niedawno odbyło się w Warszawie zebranie drobnych 
handlarzy żydowskich, na którem doszło do bójki po• 
mi~dzy ludowcami żydowskiemi a sjonistami. Policja 
była zmuszona tnterwenjować. Wkrótce powstała 
drugi raz bójka i wreszcie sjoniścl wyrzucili ludow­
ców z sali. 

- Nowe parowozy ze Stan6w Zjednoczonych dla 
Polski. Ministerstwo Kolei Żelaznych zakupiło 45 
nowych parowozów w Stanach t,jednoc:r;\)nych za 
g tysięcy dolarów. 

- Paderewski w Oenewie. Korespondent „Rze­
czypospolitej• miał sposobność rozmawiać z jednym 
członkiem Rady Lłgi Narodów, który brał udział w 
posiedzeniu inauguracyjnem. Opowiadał on różne 
szczegóły, mh::dzy inneml, te bardzo miłą niespo­
dzianką dla Zgromadzenia była obecność Paderew• 
sklego, który zasiadł ml~dzy genewskimi radnymi. 

FLORENCE BARKLA Y 5) 

BŁĘKITNY CHŁOPIEC 
Powieść ~-

- Wreszcie - podjda znowu c10c1a - zamek 
i driedziniec skończyłeś, w 1hodku zlnidowałeś armat~ 
dla obrony. Oglądałeś się wokoło za kulą armatnią. 
Nie znajduj~c me odpowiednkgo w p(,bliżu, postawiłeś 
rydelek i wiaderko p: zy grobli i pobiegk ś 
nad .brzeg wody. P.ijęcie wielkości zamku i armaty 
musial'o wzrllst ć z kaM;vm krokiem m~.łych nóżek, bo 
dobiegłszy do w< lly wybrałeś olbrzymi kamh·ń1 prawie 
wielkości twej główki. Lecz w krótce spostrzt:ghś. ie 
nie udtwigniesz g'i rątzkami. Przez chwilę namyślałeś 
się zafrason,liy, mstępnie zdjąl'eś .błękitną bluzkę, 
rozłotyleś na piasku wkulnąleś na nią swą kul~ armat 
nią, związałeś ręka\\ y, pod:·zuciłeś ciężar i maszerowałeś 
z trudem pod górę. Zdawało się te każdej chwili ka­
miu1 wypdl! musi na bose palus1.ki Błęk1tn~go Chłop 
ezy ka. Przybiegłam ci z pomocą„ 

- Błękitny Chłopczyku - zawołałam. - Nie mo-
głal,ym ci pomóc w dźwiganiu kamienia ? . 

Zatrzymałeś się i spojrzałeś na m1iie. 'rwarzyczka 
płonęła ci i bladła z wyaerpania, błękitna czaperzka 
spadała, piasek był na łtrwiach i nosku. Spojrzałeś na. 
mnie z wyrazem niepokonan~j odwagi i dumuy i od• 
powiidzi&leś: ,,Dź'kuje, ale ja zawsze sam sobie radzę". 
I poBZedłeś dalej; a j& zo~talam - z odpraw&, • 

- Głupie oślątko! - wybuchnął Ch.lopisc. 
- W cale nie; i proszt'; tak uie pl'zezywać mego 

Blękitnigo Chłopczyka. Pokazał swoj~ niezalt>żno~ć. 
Sł1chaj pan, co było dalej. 

Chłopczyk doszedł do zamku ze swą kulą armatnią. 
gdy wtem bona wyjrzała z ponad swego szycia i z,, 
baczyła go maszeru1ącego w balej koszulce. Zobaczyti 
rłwnież do cz.ego był Uż)ł flanelową bluzke Rzuciła 
ro (J~, 1wi.m•r•h I ,r' t,p, '\ i • ym)::\'h1 ~ lJ\t (\'.J p I 1łt ' 

• u Uhłot>c„yl'o i '1 ()St& u,d1 t6 , JU.Klt) Jl dt, W• Jei 
• ny ~1 ł, chw,;dl r. , ' ba ,, , _irrwcila 

n l& Hl. k i zf l lto i ro rost J 10• 

- O rozgraniczenie pasa neutralnego. Komisji 
Ligi Narodów, powołana do rozgraniczenia pasa neu­
tralnego pomiędzy Litwą Kowieńską a Polską roz­
pocznie swe czynności dopiera po złożeniu raportu 
przez p. Haure, delegata Ligi, który już przybył dd 
Kowna, a stamtąd udaje się 'do Wilna i Warszawy. 

- Nowy układ fraocusko-oJemlecki. Żywe za. 
interesowanie budzi w Berlinie podpisanie \\CZoraj 
układu między Stinnesem a prezesem francuskiego 
konsorcjum odbudowy markizem Lubersac'iem. Na 
podstawie tego układu mają być przeprowadzone 
w przysikści świadczenia realne na rzeci: odbudowy 
zniszczonych terytorj6w francuskich, których. wartość 
ma być zaliczona na konto odszkodowań. Układ ten 
jest uzupełnieniem układu wiesbadeńskiego i innych 
podobnych, które zawierał Ratnenau. Dalsze układy, 
któreby ewentualnie miały być zawarte, nie m-:>gą 
przekraczać ram niniejsi:ej ugody. W razie jakich• 
kolwiek trudności przy jej wykonaniu odbędzie się 
nowe spotkanie Stinnesa z Lubersac'lem. Układ 
wejdzie w życie po zatwierdzeniu go przez oba rządy. 
Stinnes miał już otrzymać zapewnienie, że Poincare 
nie b~dzie sprzeciwiał si~ puyjęciu układu. 

mięte r~kawy. Potem, zdawało się, że roztrzc;siejut i tak 
trzęsacego się ckłopczynę, wyłoży1'a. nań bluzkę, pchnęła 
ku brzegowi, kazała usi~ść za karę tyłem do morza, 
i zamku i słuchać, jak opowiadała o nim innym bonom, 
jakim niegrzecznym i złym jest chlopc{m. Byłabym zabiła 
tę babę! Wiedziałam że Błękitny Cnłopczyk nie miał 
matki. Taką miałam ochotę wzi~ć go w ramiona, pogJ'a 
dzić rozwichrzone loczki i pocieszyć. 

Przez cały czas nie wyrzekł stowa. Tylko co 
oświadczył mi, że zawsze sam sobie radzi. widocznie 
nauczył się także i sam w cichości znosić s1Mje <iziecinne 
troski. 

Patrzyłam na smutne błęk,tue piecyki, tak zawsze 
dzielni~ wyprostowane, a teraz pochylone od ws1ydn 
i bólu. 

Zaczęłam szuka<! w myślach, Cibym też mogfa była 
uczynić dla niego. Upewniwszy się, te się nie rozgląda, 
posilam, znalazłam wybrany kamień - r~eczywiście był 
ciężki! Przyniosłam do grobli i złożyłam w środku zbu • 
dowanego dziedzińca przy zamku. Siadłam po drugiej 
stronie grobli i czekałam. Wiedziałam, że chłopczyk przyj­
dzie po szpadelek i wiaderko. 
, Tymczasem bonom znudziło się laj)!nh1, spokój 
i uległość okazały się silniejsze od icb przewagi liczebnej 
i brutalnej siły. Przytem obecność ,lllaka na pewno prze­
szkadzał'lł im w plotkowaniu. Kazały mu pójść sobie. 
upomniawszy, żeby był grzec~ny i nie nosił' więMj bru• 
dnych kamieni Widziałam ;ak wstał, otrz~S1;~ł proch 
z nóżek od dostojnego towarzystwa. opiekunek - odrzu 
cil w tył loki i nie oglą,dlljąo si~ w prawo ani w lewo, 
p(ldzil prosto do swego n.roku. Ciekawi byłam, czy nie 
rzuci spojrzeniem w stron~ upragnionego ka.mienia 
Nie! Biegł chy2o naprzód, wnaz wielkiego oczekiwania. 
ta~oiał w ciemnych oezkach. Kiedy dobie~ł do grobli 
1 odnala:tł zamek a. w ~rodkn dziedzirica. letała. bezpiecz­
nie potężna kula armatnia, stał przez chwilę cichutko, 
patrzył na T1i::t, poHl'lll'ki zarMowiły • mu się. Poczem 
z<l;:-tl c..a1,,c,.k~, ,..-rodl promi urn; t,warzv,~,'<~ kn nie• 
t l' i ... ,,Dii'kuj IMe !" powi <ltial mój Błękitny Chłop 
ci ,k. 

(Dalszy r.iqg u t~IIJ. 

,,Głos Leszcz.i' wychodzi codziennie z wyj. niedziel i §w~ 
Redakcja, eksped. i drukarnia przy ul. Wolności 20. Tel, Ol. 

WJkmie lamatbu na rumuńia romo1 króle1JkL 
1 W Bukareszcie wywołało wielką sensację wykry­

cie spisku, któr.y miał na celu zamach na rodzinę 
królewsk14 w czasie uroczystoś~i koronacyjnej. Areszto• 
wanymi są oficerowie w~gierscy, którzy wchodzi& w 
skład organizacji pułkownika Kaboreckix i Debreczyno. 
Złożyli oni wyczerpujące zeznania i przyznali się, żo 
materjały wybuchowe, które u nich znaleziono miały 
służyć do wysadzenia trybuny królewskiej, oraz dy• 
plomatycznej w czasie wyścigów w Hypodrante. 

Okólnik. 
Do Wszystkich PP. Posłów na Sejm Ustawodaw­

czy, miejscowych Władz, Cywilnych, Związków, Orga­
nizacji i Zrzeszeń Pracowników Państwowych i Pu­
blicznych, Towarzystw Lokatorów oraz innnych Cłrga­
nizacji społecznych, oraz prasy miejscowe. 

Związek Obrony Lokatorów Rzeczypospolitej Pol­
ski z siedzibą w Poznaniu urządza w n ie dz i e J ę 
dnia 10-go września b. r. o godz. 10-ej rano w sali 
,,Saski Dwór• przy ul. Wrocławskiej nr. 15. 

WiBlftl ztazd dBIBUBlóW, 
Towarzystw Lokatorów z całego obszaru Rzeczypospo­
litej z nast~pującym porządkiem obrad : 

1) Zagajenie i powitanie uczestników zjazdu 
przez prezesa Zwiątku p. F. _ 

2) Wybór przewodniczącego i prezydjum zjazdu. 
3) Wybór komisji mandatowej dla stwierdzenia 

mandatów. 
4) Wybór komisji redakcyjnej. 
S) Uchwalenie regulaminu zjazdu. 
6) Przemówienie przedstawicieU instytucji i dełe• 

gatów. 
7) Referat: jaki cel ma ustawa o Ochronie Loka• 

torów z dnia 18. 12. -20. 
8) Referat: Higenja mieszkań i brak lokali, który 

wygłosi Dr. Giziński. 
9) Stosunek organizacji zawodowych do Związków 

Lokatorskich. 
1 O) Referat zasady na jakich należy zwalczać 

i ujawniać tych, którzy wolne mieszkania odsttpuj4 
lub wynajmują, tylko za likwidars~ łapówki. 

PRZERWA OBIADOWA. 
11) Dyskusja nad refer~tami. 
12) Uzgodnienie i powzięcie uchwały celem ure­

gulowania płacenia czynszu dzierżawy i znleslenłe 
artykułu 5 i 7 -go ustawy o Ochronie Lokatorów z 
dnia 18 grudnia 1920. 

13) Komunikaty Centralnego Zarzijdu 
a) sprawa podtrzymania wydawnictwa gazety Lo~ 

katorów. 
b) uregulowanie wstępnego i składek kwartalny-eh, 

referat wygi. p. Kaczma. 
c) regulamin filijny. 
d) dyskusja nad regulaminem filijnem. 
14) Sprawozdanie z działalności Centralnet• 

L.arządu 
a) Prt.zesa 
b) sekretarza 
c) skarbnika 
15) Uzupełnienie Zarządu Centralnego. 
16) Wnioski z uchwałami. 
17) Podjęcie rezolucji. 
18) Odczytanie i stwierdzenie uchwał Zjazdu. 
19) Zamkni~cie Zjazdu, 

na k_tóry ma zaszczyt P.P. niniejszem uprzejmie za• 
prosić. 

. Związek wyraża nadzieję, że przez udział Sza­
nownego Przedstawicielstwa władz, Organizacji i .lrze• 
szeń oraz prasy przyczyni się znacznie do załatwienia 
i . uregulowania sporu pomi~dzy lokatorem a właścl­
ctelem, na_ drodze legalnej, r~eczowej i spokojnej, eo 
leteć powmno w obopólnym mteresie. 

Upraszamy zatem o łaskawe wzięcie udziału w 
Zjeździe. 

Z poważaniem 
- Stef an Fieske 

Za Zarząd Związku i Kierownictwo Zjazdu. 

Ze świata. 
*"' Ks. Jerzy Internowany. O sporze ks. Jerzego 

Ka~ageorgiewic~~ z bratem, królem Aleksandrem pi­
saliśmy już me1ednokrotnie. Obecnie białogrodzka 
,, Politica" donosi, 'łe adjutant króla uwiadomił mini• 
stra-sp~a~ wewn~trznycb, iż król zgodnie z uchwałą 
rady m1mstrów, Jaka odbyła si~ w Lublanie ukarał 
ks. Jerzego xa rozsiewanie nieprawdziwych ~eścl w 
gazetach. Kara ta polega na tern, te ksiątę Jerzy 
został internowany .w Niszu na czas nieograniczony 
oraz pozbawionym wszelkich honorów, przysługują­
cych. członkowi, rodziny królewskiej, na przeciąg ze 
miesięcy. W Niszu otriyma on st·nownc mlr!'izknnle. 
Hząd ,111go„ł wji nirl wtrąca l v.r h; 1>prnw , gdy" 
Dl si ona har kter czy to ro zinny a wedl11 p, w 
lamlJfju, o królowi p,iysługu e wiadza qoczeJ.Pa . 
z-naeiani k,1ttdem1.1 ctfon!<OWJ rodziny~ io~u. 
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(m) Prosimy płacić rachunki f Każdf wie, z iak 
truuoymi warunkami w dzisiejszych czasach walczyć 
musi niejedno przedsiębiorstwo, nie}eden mały majster 
lub drobny rzemieślnik. Zwykle żąda się przy zama­
wianiu jaknajszybszej dostawy skończonej roboty; 
gdy zaś się reprezentuje rachunki, jakoś n ie ba r . 
dz o ś_p ie s z n ie mają ci panowie. To albo brak 
gotówki (tylko rzemieślnikowi nie wolno się z tern 
wymawiać - on musi dostarczać, chociaż doprawdy 
często nlemając pieniędzy musi sobie iść pożyczyć), albo 
"pan wyjechał• - albo „pana niema w domu", albo 
• przyjdź z rachunkiem w Inny dzień" i tak idzie n. 
taaja w nieskończoność. 

Takle i tym podobne skargi odbieramy codziennie. 
Niestety i nam samem nie lepiej się powodzi. 

Za papier, czernidło itd. wysyłać musimy pieniądze 
wpierw, zanim towar odbierzemy, nie wiedząc nawet, 
czy i jaki towar dostaniemy. 

Jeśli zaś administracja nasza wyśle posłańca z ra­
chunkami, natenczas wraca tenże częstokroć z prótne­
mi rękoma - i pozbywano go w ten sam sposób, 
jak poprzednio opisaliśmy. 

Tak samo wygląda z rachunkami, które wysyłamy 
przez pocztę. 

Jest to doprawdy n ie sł u cha n a r ze cz , 
która wy m a g a k o n i e c z n i e n a p r a wy l 

O tern powinniby wszyscy raz pomyśleć i wziąć 
sobie do serca, przedewszystklm ci, których to w 
pierwszym rzędzie dotyczy. 

Odtąd będziemy małe ogłoszenia przyjmowali 
tylko za natychmiastową zapłatą, to samo odnosić się 
będzie do druków. 

Niemożliwą jest bowiem rzeczą, aby priy obecnej 
drożyźnie papieru, czernltlla, atramentu, przyborów 
piśmlennJch oraz opłaty portorjum a nawet posła(1-
c6w, napominać po kilkakrotnie l prosić, aby każdy 
wykonał swą naJprostszą powinność i - zapłacił I 

(m) 55. Pozn. p. p. wraca dzisiaj pomiędzy godz. 
5-6 popoi. z Biedruska do swego gamb:. w Lesznie. 

(m) Wiadomości kościelne. W nledzięlę składka 
na konwikt. Po nieszporach zebranie panien w ko­
ściele. O 5-tej zebranie tow. robotników na ~alce. 

Druga msza św. w dni powuednle odprawiać 
sic: będzie o 71/,. 

Rodzicom przypomina się obowlązek posyłania 
regularnie dzieci na naukę przygotowawczą do ss. 
św. we wtorki i piątki po południu. 

(m) Popis mu1yczny szkoły muzycznej uczni 
i uczenie p. St. Potrykowsklej odbędą się w niedziele 
10. bm. o godz. 3 popoi. w sali auli gimnazjalnej 
przy Placu Kościuszki. Ostatnie popisy szkoły po­
dobały się publiczności i spodziewać się należy, że 
niedzielne .cieszyć się bQdą tern samem powodzeniem. 
Wstęp tylko 200 mk. 

(m) Dytury lekarskie. W niedzielę dnia ·10. bm. 
Dr. Błażejczyk, Dr. Prancke. 

l , J I 
) Młu,., raoc'u Pu1 . W p-0 i• 

dz! t k rano priybylo 1lo Po nanla. r,r ,no mloddeiy 
k d •m1cklei f111u1•u,,ki j Oi d Jp • !i, to arzyszy 

I u d 1och i y !~s. Niko J 1~ . O sq . Akr.t• 
ł w 'I n .'li ll • } , 111 n1 deż • , ,1 ckleJ 
„ eunlon d'~ylau·•, przybyli oni ao Polski, by poznać 
nasz kraj i nawiązać blitsze stosunki z młodzieżą 
polską. 

(p) Gniezno. (Wstrząsający wypadek). Dnia 4-go 
bm. około godziny 2-ej po południu zdarzył się nie­
szczęśliwy wypadek na ulicy między pomnikiem Opatrz­
ności a wylotem ul. Mieczysława. - Wozy wojskowe 
wiozły szyny kolejki polnej dla budowniczego p. Jan• 
kows.kiego, któr~ zginając się z tyłu wozu zwisały 
pra":'1e do ziemr Zołnierz 17. pap. Władysław Wal­
kowiak pochodzący z Poznania, który powoził jtdnym 
z wozów, chcąc skręcić ku ul. Mieczysława zawadził 
zwieszającymi się szynami o wysoki w tem miejscu 
próg chodnika. Wskutek tego wóz nagle się prze­
chylił, Walkowiak zeskoczył z woza, ale równocześnie 
spadające szyny uderzyły W., zadając mu na miejscu 
cios śmiertelny. Na miejsce wypadku przybyła na­
tychmiast komisja wojskowa. Lekarz stwierdził śmierć 
z powodu zupełnego pogruchotania czaszki. 

(p) Gniezno. (Smierć w płomieniach.) Restaura­
tor w Gnietnie, Stanisław Sójka, przez nieostrożność 
zapalił rozlany spirytus. Nastąpił wybuch i płomienie 
ogarnęło nieszczęśliwego, który uległ oparzeniu i zmarł 
w kilka godzin po wypadku. _ 

- (Wśród małżonków,) W Modliszewie w pow. 
gnieźnieńskim niejaka Józefa Heckert usiłowała za­
mordować swego męża. Ody Heckert spał, poraniia 
go tak nożem, że w stanie beznadziejnym odwieziono 
go do szpitala w Gnie tnie. Zbrodniczą żonę aresztowano. 

(p) Bydgoszcz. (Morderstwo z zazdró~ci). Cu• 
kiernik Roman Długosz. z Chełmna, żył od dłuższego 
czasu w niezgodżie z swą żoną Heleną, wskutek cze­
go opuściła· go i zamieszkała w Hotelu Francuskim 
w Bydgoszczy. Tam odbierała od męta listy z po­
gróżkami. W sobotę uiespodzianie Długosz przybył 
do Bydgoszczy i zastawszy w hotelu sweio byłego 
kucharza, 22-letniego Władysława Lewandowskiego, 
którego posądzał o stosunki z żoną, strzelił do niego 
z rewolweru, raniąc go śmiertelnie w brzuch. Na­
stępnie wpadł do pokoju żony i ciężki) ją sponiewie­
rał kolbą od rewolweru. Scenę tę przerwała policja, 
aresztując Dtogosza. Lewandowski zmarł nazajutrz 
w szpitalu. 

(p) Koronowo. Tragiczny wypadek. Smutny wy• 
padek, którego ofiar4 padł na posterunku słutbowym 
jeden ze strożów bezpieczeństwa publicznego, zaszedł 
wczorajszej nocy w okolicy Koronowa. Pewnemu 
właścicielowi pod Koronowem uprowadzono konie i 
dla wyśledzenia koniokradów wysłano na zwiady czte 
rech tandarmów, z których jeden, nazwiskiem Kołacz­
kowski został w lesie pod Koronowem zastrz;_elony 
przez borowego Wolańczyka. Borowy, w przypusz­
czeniu, że ma przed sobą jednego z koniokradów, 
wymierzył pn:ez omyłkę do Kołaszkowsklego 
i położył go trupem na miejscu. Zmarły 
w tak tragiczny sposób K. pochodził z Koronowa. 
Pożałowania godne zajśc\e to wywołało w okolicy 
wielkie łatwo zrozumiałe przygnębłenie. 

W tł , ~ ,, Il . im IW 
a.i rto g() w l"1J~uu Poli 
chc;lc i{O wyprołvadzić d/ pr~ 
ku wł lid a z llwfeniu, z osad 
odebrał ob e cle prze nowles 
• 

1 
,i 1'1 n. Ir"'? ·k•ti .;tół i inn" rz 

oddarł krajkę od siennika I na t 
wi~slć, ~ecz. widocznie była za 

81 zdJął więc swoje kalesony i na 
Zbrodniarz - samobójca nie daw 
lat domu _karnego i liczył 27 lat. 

Po nieboszczyku pozostała w 
pozostałość, która pochodzi z kra~zi 
335,82 marek polskich, 235 marek 
rewolwer i inne drobnostki. 

(d) Warszawa. Onegdaj p 
40 irebiąt, które w droJze z dw 
rozbie~ly si~ na wsze strony, u 
na zwtedzeme Waruawy. Do póź 
zajęta ich wyłapywaniem. 

(d) Lwów. (Otwarcie Targów 
Lwowie nastąpiło uroczyste otwarci~ 
nich. P. Prez. mln. zastępował mln 
przyjechał! do Lwowa przedstawicie 
wszystkich państw europejskich i 
czych. Przedwczoraj przybyła wyc" 
jugosłowiańskich. Targi obecne 
znacznie lepiej niż zeszłego roku. 

(d) Włocławek. (100 osób u 
urząd akcyzy pociągnął do odpo 
JOO mieszkańców gmin Palborz, 
miast Brześcia Kujawskiego i Lubr 
plantacyj tytoniowych bez PON 

Kronika 1tm 
Pierwszy w Polsce lot o~ 

Warszawa-Lwów-Kraków-Poznań 
około l 300 kilmetrów odbędzie się 
nagrodę honorową - puhar srebrny, 
min. spraw wojskowych. 

Plerwuym celem lotu okręż 
trzymałości i sprawności tak pilotów

1 armii polskiej, drugim zaś nlemni 
jest populary,acja lotnictwa w P 

Do współzawodnictwa w locie 
puszczeni dyplomowani piloci z obse 
szynach dwumiejscowych klasy • 
wyższych jednostek, względnie o 
lotnictwa wojskowego w ściśle 
wzglc:du na szczupły stan materjalny 

Ogółem w locie okrężnym 
molotów, trzech zasadniczych typów, 
nie w lotnictwie polskiem. 

RIIOłt • Towarz 
(t) Tow. Mlodilety męskiej polsk 

dn. 9. bm. o godz. 7.S0 wspólna 
pi4tek o godz. 7 zbiórka pogotowia 
O liczny udział prosi 

(t) Tow. Kat. Rob. Polskich. Ze 
w sobot~ g b. m. o godz. 8 ej wiec,. 
lickim. 

(m) Znaleziono dziś na rynku parasol, 
motna u poster. Pol. Państw. w ratuHl.l. 

Z dalszych stron: 
odebrać (d) Orudzl11dz. (Samobójstwo w więzieniu policyj-

(t) Tow. Kobiet Pracuj4cycb. 
dziel~ to bm. wlecz. o godz. 7,30 w 
Wyk.lad na temat .Poznaj-duszę dziecka' 
Brodniewiczowa. O-UCZ11y .udział cz 

nem). P,zytapano tu na gorącym uczynku zawodo- prosi -

niam skraditone m1 

,, ,, Niniejszem ~niewat-· I 
■ ■ papiery wojskowe. 

Kto moie nam fOSkazat adres Leon Byra, Nowy-Belęcin, 

k
l DOM 

P■ Wo I a ń s Ie g o' na sprzedatUlica Średnia 7. 

DOM mle1u11a, 
któ d firmą z powodu wyprowadzenia się ry p0 na sprzedat. Tylna 7. 

O>olańskl I Ska. 'Sprzedam . 
I b b. zaraz z powodu przeprowadzki 

KINO·TEATA "UNION" 
UL. KOŚCIELNA 2 

Od dz f ł tj. 8. września do nledzlelł wl,czn\e 

Zemsta .... 

z p@1' 

ubtwy "ś .. 
u.u 

w sobotę 
u\. 

PoC7.\tek o 
Muty 

Wzruszający dram~t w ~ c_zęściac~ ,osnuty. na tle•1----•"'ii 
premjowaneJ pow1eśc~ de Trev1ll a p. ł. • 

0
i!;_o 

„Blc10wau··• sowo 
w roli głównej artysta dramatyczny Henry Maer. odpo 
I) W palarni opium. 2) Niewinnie oskarłony. 3) Ta­
jemnica Persa. 4) Wyznanie. 5) Wyjaśnienie przygody. 

6) Samobójstwo. w przed 
Wspaniała Wystawa! Bajec111a grai zboźo 

Zajmująca treść.. . . Łask. 
Pocz. seansu -0 7 i 9 wiecz. W dm świąt. o 5, 7 t 9• pod lit. rzekomo założył interes u turo 1 wielkie lustro, 

pod nazwą: 1 kanapę, 2 fotele, 1-=
1
;. =i&=•=. =a=,E == == --:::::.= -= -

3 
-,~~ri"s-~:i 1 

,,mlelkDP, Interes ZlecenlDfll?", Odz~t~Je !~:-Olosn. m B m :~~ 
Zgłoszenia uprasza, _ek_spe~1c1a t'z·ko I stół w KI N o p AL AC E. mrn d°r: 

Głos.u Leszczynsk1ego • U m Dziś wielkie przedstawienie dla dzlecllll 
" A na sprzedaż. , • J • 

,, -, A.Swiadek,StarozamkowalO Upiory z Kosele mcy. 
■ Przyjmuję m Od 5-tej do 7-mej. 

~1ellS.a lioy'taoja. do haftowania. mlE=:=:i::=38 
w poniedziałek, dnia li. września 1922 0 go~~:i Specjalność: monogramy, .=:=====:.....-----:---:--:-::-:-=:-;~;:::~ I 

przed pol. sprzedawać będę z powold~ w wcfr~~::"dobro-Kto? wskaże eksp. a Głosu.a W nledzielf;t JO.go września, na żądanie Szan. Publi 
Nowy Rynek 2 a I_. P•. vłs,-a-vls rzeza n k . . . będzie powtórzony 
wolnej licytacji najw1ęce1 daJącemu r got~i \ótko z mate-PrzyJmUJę krzesła . ~~flJ'S „AU~U(?~Of 
1 parę angielskich łótek b mii:~i:rka', rozm. stoły i do wyplatama. T\,, .r J'J"- (' { (' 
rac. rozm. szafy do ga

rd
ero Y, k umywalka, . uczni i uczenie p. st. Potrykowskiej, w auli gim, ~ · 

krz~ szlifowane lustro z podstaw~ do•:~a;roby kuch. Wil'lenoa 12 11. p. Poc"!ltk o godzinie 3, zakońaenie • 5-tej punktualnie. i pos 
wielkie' krzesło ~o skłatan~;zfs~!tuf~~gały, wielka cynkowa Uczenica konserwa~orjum LI t 200 i 50 marek są do nabycia u p. Chmarow J w1ę 
szafa, stół, ławki, ri~k 

1
, 1 centnar większą ilość porcelany, muzycznego udziela ~1 e y po i przy wejściu. _ rb~~ 

wanienka, n,czny w 'tZdl (n!szelkie rjeczy jak nowe). Oglą- lekc~·1· gry .... 
szkła kuch. rzeczy ' • • k k , . J 
dani~ tylko 1/a godz. przed rozpoczęciem. . • • Wo' ze asz Ol 

Leszno, d;~a i:u.1:.ikoJ. l zaprZJI taksator. na fortep1an~e.. Ks' 
PrDSW, PBl~ro ulica Dworcowa 411. 1• Tamte fortepian ;(o ĆWICZeń. 

2 
kolach (Gesch/ifts-Kastenwagen) 

• k"' Zgłoszenia do eksp. Głosu. r~czny na 6 I b . ekar.zy 3Upeldor posn .... u pokój do zamykania stosowny dla kupc w u pl ( 

Pokol·u umehlom. !l!~b~~a:bli!ll Rynku . (est. ząrĄ2:. na i s~rtedat. ~,;:,• 
• • c ~l''Jęaa. Cld1,i . ek e ·,p J~ 8 • 

,.,v'11i l ~•t't.Y ów ,e) łky I J~b. f!, p. , d nr 1000• <ldrie .,. .. '!le ,aip. ()tosu, 
, .. ,z„ dit do eli': P II osu11 po -,,· " • 


